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Bieżący tydz! A roisirryga o ps oju 8uropsjsk: nt.
Paryż. (PAT.) „Te-nps" pisze w  mtykule wstę­

pnym, że rozpoczyna się tydzień, który rozstrzygnie 
0 przyszłości. Powaga chwji nie ujdzie niczyjej uwa- 
jSi. Rządy koalicyjne powinny sooie zdać sprawę z 
^ego, te  wchodzi tu w  grę przyszłość porozumienia 
anSielsko-francuskiego i p o k ‘ju europejskiego.

Paryż. (PAT.) Dalegacia [rincuska do Rady Naj- 
Ifcfeszej składa się z Br'-an la, Louchera i Berthelofta.

Paryż. (P A T ) Włoski minister spr. zagi. Della 
Toretta przybył tu w czo n j wieczorem. Włoski pre­
zydent min. Bononni Przyjeżdża do Paryża na. krótko 
Przed rozpoczęciem pierwszego posiedzenia Rgidy.

Paryż. (EE. Radio.) W  niedz eię przybyła do Pa­
ryż.; delegacja włoska i angielska. Na czele angielskiej 
rtoj L. George, na czele włoskiej, włoski nrnister spr. 
zagranicznych. Rząd belgijski oświadczył, że wstrzy­
ku je się od udziału w  obradach w  sprawie górno­
śląskiej. bowiem rozstrzygnięcie tej kwestii jest cał­
kowicie zawarte w  traktacie wersalikom

Paryż, (PAT.) Lloyd Ge-0'ge, Curzon, Robert 
Horn i H,:(yashi przybyli do Paryża. Br and powitał 
ba dworcu Lloyd G?orge‘a i zaprosił go do sflebje-na 
°biad. Na objedzie tym odbędzie się pierwsza konfe­

rencja. Jest możliwem, że rozpoczęcie obrad Rady 
Najwyższej ulegnie zwłoce ze względu na -orzy^zd 
Bonotmiego. Na pierwszem posiedzeniu ma być oma­
wiano sprawa wysłania posJków na G. Śląsk..

Paryż. (EE.) W raz z Lloyd Geo-ge m. Curzonem  
i Corne m przybył do Paryża am basaiir japoński, 
Hł jaski. Nad worcu oczekiwali gości Briand i Ber- 
theiot, L. Georga zaproponował B unJiw i czyby  nie 

Czechci&ł spożyć z nim nieoFcjalneg o obcidu w hotelu 
„C rillon1. Briand przystał na to. Po obiedz.e odbyła 
się prywatna konferencja premierów. Pierwsza ich 
oficjalna narada odbyła się w  poniedziałek iano.

Paryż. (PAT.) Wedle inbrmacji udzielonej aziwi- 
nikarzom k iferencja paryska potrwa 8 do 10 dni. 
Lloyd George będzie Lik dłiłgo brał udział w konfe­
rencjach, dopóki ważne sprawy irlandzkie nje powoła 
ją go  do Londynu.

Lyon. (PAT.) W czoraj po obłędzie Lloyd George 
odbył z Briandem prywatną konferencję. „Petit Pa- 
risien" podaje, że podobne narady pomiędzy obu pre 
mjerami odbyły się także dziś rano.

Prepram obrad Sady H a ^ t n s j .
Paryż. (E. E.) „Echr> Je Pat.is" podaje szczegół© 

w y  program olrad Rady Najwyższej: 1. kwestja po- 
siłków na G. ŚL  2- interpretacja wyników plebiscy­
tu, 3. ustalenie granicy górnośląskiej, 4. zagadnienia 
wschodnie, 5 .sipra«wa nfędzyna-udowej pom ocy dla 
Austrji, 6. sprawy g-espoaarcze i kwestia sankcji w  
Nadrenii, 7. sprawa ukarania przestępców wojennych 
i wyroków  trybunału lipskiego, S. norroc dla głodnej 
Rosji, 9. przeprowadzenie punktów traktatu pokojowe 
go co  do żeglugi powietrz rtęj.

„Petit Parisden“  podaje, że Rada Najwyższa zaj­
mie sięł eż sprawą służby radiotelegraficzne^

Paryż. (EE.) Pisma tutejsze donoszą, że Briand 
w  poniedziałkowej mowie swej na Radzie nadzw. ode- 
'Pizeć ma twierdzenia, jakoby Niemcy potrzeoowali 
koniecznie kopalń góm ośląsk id  d h , swego przemy ­
słu. Briand stwierdzi, że Niemcy lylko ) proc. górno­
śląskiego węgla spotrzebowujt. W obec tego węgiel 
górnośląski jest niezbędny dU pokrycia zapotrzebo­

wania Polski, Austrji, W ęgier * Czechosłowacji. Na­
stępnie przedstawi, orzeczenia I.e Ronda i Nolctta, 
celem spowodowania wysyłki woj>k n-i Górny Śląsk. 
Punki ten w yw oła prawdopolobu ;  ze względu na 
sprzeciw Anglji i W łoch żyw ą wymianę zdań.

Rzym. (EE. Radio} Prasa w łoski podaje, że dele­
gaci w łoscy do Rady najwyższej starać się będą po­
godzić punkty wodzenia francuskie z angielskimi, skła­
niając się raczej ku orjentacji angielskiej.

Paryż. (PAT ) Briand i 13crthel >t obiadowali 
nad sprawą porządku dziennego poniedziałkowego po­
siedzenia Rady Najwyższej.

Lyon. (PAT.) Dzisiejsze pisma zaznaczają, że jest 
jezcze rzeczą wątpliwą, które sprawy jako pierwsze, 
wejdą na porządek dzicmiy obrad Rady Najwyższej, 
a w  szczególności czy najpierw tłżvjdz:e nod ow ady 
sprawa wysłania posfłków na G Śląsk, czy' też spra­
w a przeprowadzenia granicy.

Oplym lstycne zap fryw arJ i p?2?y fransosh e).
Paryż. (PAT.) Dzienniki zapatrują się ną sytu- , dojdzie Jo porozumienia domaga się pom ­

a d ę  optynŁStyczmie i wyraź uą pewność, że Briand j szaman a posiedzeń u Rady Naiwyższtj sprawy środ- 
potraf;., bronić sprawy górnośląskiej. j kowó-europejskiej, w szczególności- ewentualnego po

Paryż. (E- E.) Prasa francuska zapatruje się opty ! łączenia Austrji; z Niemcami. Co się »yc*y G. Śląska 
e na rozstrzygnięcie problemu górnośląskie- to w yrok musi być sprawie iliwy dla Polski, k(prrrristy cenie

'go. Sprawa G. Śląska jest wprawdzie bardzo skom­
plikowana; dzięki jedną,* wzajemnym ustępstwom,

Wschodzie zabezpiecza Francję.
kipra na

Tsndensfs yyrismanls rttttU y poiigdaw.
Paryż. (PAT.) Lloyd George odbył Jziś raro ko i 

erencję z ekspertam angielskimi. Po stenie angiel- 
kiei daje się zauważyć życzenie1, aby przci wspólne 
:orozumienie się dojść do zbhż.mii stanowisk Anglii 

Frandi w  kwęstji pofciału G- Śląska, w iciórel to

kwestii panuje dotychczas różnica poglądów Opkija 
publiczar we Francji i w \ng‘ji ujowni-i również to 
samo życzeń^, gdyż widzi w  tern i-iij gipł^cz-nj.e en-

L . C:;o:sb 8 sprawie pSrnośląs lei.
Paryż. (E. E.) „Eocrarusigeant“  podar pcgląa L- 

’George‘aj na sprawę górnośląską, w yhiszczony w  roz 
m owie z pewną zfianą osobistością. L George uwa­
ża, że kwestia górnośląska może ty ć  niebezpieczną 
dla traktatu wersalskiego. Gważa za konieczne, by 
W sprawia tej pow ^ąć decyzię bez względu o a  sym­
patie czy  aiitypa‘tje. Polacy muszą szanować tnnktat 
wtrsalslii, jemu bowiem jedynie zawd-ięczają swe

życie. Doyrd George jiiechce JoPuśać do tego, aby 
Polska uzy skała G. $1. zapSeiocą walk, co  ^stałoby się 
gdyby uwzględniono :iądaa:ai Korfantego. L. George 
zarzuca Polakom obsadzenie Wilna jako niewłaści­
wość. Dwiaża, że aljainci mogą żadać od Niemców 
wypełnienia traktatu :x>t warunkom, że sapr go bę­
dą szanowali ZapatrywTnie to jest wedle L  George‘a 
nietylko postulatem honoru, lecz j rozumu.

Rząd pclshi 
w ssraai egtrn si ąskłsi.
W arszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw wewnic, 

trznych komunikuje: Nota wręczmia dniu ń sierpnia 
1921 r. przez ljosła polsKiego w Paryżu, p. Zamojskie­
go, prezydentowi Rady najwyższej, opiewa jak nastę­
p n e :

t Panie P rezydencie! W7 chwdi, gdy zgromadza s'ć 
Rada najvryższa dla powzięcia decyzji, która ustali 
nieodwołalny los Górnego Śląska. .Rząd polski uważa, 
że jest jego obowiązkiem zw rftrć uwagę Waszej 
Ekscelencji na okoliczności, które według jego prze­
konania powinny być uwzględnon? w tim  momencie 
dycydującym. Ruch, który w  pierwszych dniach maja 
br. wybuchł na Górnym Śląsku, uspokoił się dzięki i 
metodycznej pracy Komisji- Tiię.Jzj sojuszniczej, p o ­
partej skuteczn • irz tz  -< tałną pom oc Rządu polskie 
go. Nie nale/.y -^nak zap»^.nać, że to uspokojenie 
umysłów może być tylko czasowe- Jedynie szybjca i; 
ostateczna decyzja, zgcdiia z artykułom traktatu w er­
salskiego, może przyw rócić por?ideK i ład na tery-, 
toijum Górnego śląska w  sposób stały. Rząd poiski' 
uważa za konieczne przypomnieć przy tej sposobno­
ści. jakie sk-utKi spowodowały w maju br. już safha 
pogłoski, że los Górnego Śląssa będz e przesądzony 
w  sposób sprzeczny z artykułami traktatu wersalskie­
go i z wolą ludu, wyrażoną w drodze plebiscytu 
Św iadom tego, użył Rząd polski obecnie, jak w  prze­
szłości. całego wpływu m uulnego, jaki posiada na 
Górnym Śląsku, nje omieszka również użyć całej 
swej w ład /y  w obec własnych obywateli. \»ywaJ-ic 
ich do spokoju i zachowania zimnej krwi, jakoteż 
pr/ekur y wując ich, by nie trac.h ufności w  duchu- 
sprawiedliwości przedstawicieli wielkich państw 
sprzymieizonych, zgromadzonych w Radzie najwyż­
sze;. Pełen tego zaufania, silny tern przekonaniem, żc 
Myczerpat wszystkie środki, będące w jego rozpo­
rządzeniu, by zapewnić poszanowane 'dla decyzji Rs- 
uy najwyższej, Rząd polski 'iświailc zył w  Sejmie i 
pizez notę Prezydenta Rady M’n'strćw ze mógł on 
użyć całego swego poparcia mocałnego i materialnego 
ula wykonania decyzji, która uwzględniając rczulraty 
plebiscytu, byłaby w zupełności zgodną z ai tyk ulano 
traktatu wersalskiego.

Proszę przyjąć, Panic Prczvderjc ?, w yrazy m o­
jego najwyższego poważania Poseł Rep. polskiej? 
Zamojski.

Hlnistgr Skiramnf 
o polityce zagranfes^ef.

W arszawa. (PAT.) W  wywiadzie, udzklooym  re 
dek torowi „Journal de Pologne'* minister- spr. zagr. 
p. Skirmunt kategorycznie zaprzeczył pogłoskom, ja­
koby zaraierizai prowad^ć politykę zagi-aniczną o| 
nńeną od polityki swoicn pop ie ln ików  zwłaszcza, je­
żeli chodzi o sojusz z Francją. W  sprawie rozstrzy­
gnięcia problemu góraośląskiogi minister stwierdzi!, 
że naród polski i ludność górnośląska wyczerpana Jo 
tychczasowyin prowizorycznym sranoai u 'mngaią ;- e 
definitywnego ustalenia granicy polsk•>-nicmiockiej nu. 
G. Śląski; i kategorycznie rJrzucaią w ie lk ą  myśl po- 1 
łowiczucęu załatwienia sprany, p. Mhrster zaprze­
czy ł również szerzjcmym wieściom o cfiwn^fiych r-rzez 
Polaków przygotowaniach do nowego powstania. Lu 
dność polska G. Śląska ufa w  .-.pra wiedli we tozstrzy- 
gn-ięcie sprawy górnośląskiej zgodnie z td-iktatern 
wersalskim i avynikami oUbiscytu. Co ao stoswiku 
Polski do Niemiec p. Minister spr. zagr. oświadczył, 
zc  jeżeli Niemcy pogodtą wę z koniecznością ścisłe­
go \vykonywania trakfcTi; wersalskiego i z naszym so­
juszem z  Francją, Polska golowa będzie wejść z n i­
mi w  stosunhii sąsiedzkie. Na zapytanie icdaktora, ct; 
p. Mżnrster myśli o niebezpieczeństwie bolsze-wickierr.. 
Minister stwierdził, że nie obawa sę propagandy ko- 
munistycanej. Zresztą —  jak zapewnił P- Karachan. 
przedstawi^ el poselstwa bolszewickiego, w czasie w i­
zyty  u Ministra spr. zagr. _  bolszewicy nie maią za­
miaru propagandy tej prowadzić, a przytem Polska — 
zdaniem p. Mmistra —  jak tego dowodzą ostatnie w y  
piadki iest bezwzględnie odporną na wszelkie idee ko
munistyczne.
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Sowiety uM egają
s ponton Ei'ropy.

Londyn. (PAT.) „Sutrtoy Times“ cl: nosi, że depu 
tacja rosyjskiej delegacji Jwndlowej w Londynie prze­
dłożył Lloyd George‘o\vi apel rządu sowieckiego z 
prośbą, o  pom oc w strasznej klęsce głodowej. Rząd 
angielski;: powziął decyzję co do nowej poetyki w  spra 
Wie poparcia Rosii w .Izielzi-nie handlu i rozszerzenia 
kredytów zagranicznych a także i dla Rosji;.

Rewel. (PAT.) Gorkij mianowany został dyktato­
rem żywnościowym . Do Europy mają być wysłane 
trzy misje w sprawie pomocy dla ludności głodującej. 
Tedna1 z tych m sii, na której cz de stanie Jofte. ma się 

udać do Polski i. Czechosłowacji.
Paryż. (PAT.) Na hiszpańskim okręcie towaro­

wym „Valencia“  wybuchł bunt. który stłumiony zo­
stał Przez okręt wojenny.

Bsformr llaansois w Erssli.
Wiedeń. (P A T ) Depesz i iskrowa z Moskwy po­

daje zasady zamierzonych w Rosii reform finanso 
w y  eh. Przesłenie finansowe w Rosji —  głosi depe- 
sza —  powstało przez to, że rząd nie mlat żadnych* 
w pływ ów . Obecnie zamarzone iest wprowadzewe ta­
ryf kolejowych, poortowycn i fetegraficznycn a nad­
to zaprowadzenie opoJitow ania  bezpośredt* ego.

Pogłoski, M 1 :e waiąż slj 
pow fanaią -

Bukareszt. (PAT.) ‘Wiadomości z Ukrainy głoszą 
o wybuctm kontrrewolucji przeciwko sowietom. Re­
kwizycje żywności, przeprowadzane przez sowiety 
przy pomocy żołnierzy czerwonych, w yw ołały opór 
u chłopów. W  4 okręgach, w których działają komi­
tety kontrrewolucyjne, przyszło do zbrojnego oporu 
Przeciwko wojskom czerwonym.

Warszawa. (EE. Radio.) Rad:o sowiecki* komuni­
kuje, ze w  guberjach nidwot/Ańskich wybuchły roz­
ruchy chłopskie. Następne' rad; ) tan )-i o powj-famu 
chłui 6w  w  gub. tamborskiej i w  woroneskiej, której 
cfiarą padły setki komunistów i urzędników so- 
v ieckich.

Bałsarfa za przyłączeniem 
do lo t osławił

Lubiana. (E E.) „S low . Nmod ‘ zamieszctza w y­
wiad z premierem bułgarskim Starnbubńsk m w  spra­
wie stosunku Bułgarji do JugosDwji. AV wywLdz.e 
tym Stambuliński oświadcza, że d /l  ludności Bułgar*! 
opowąe się za przyłączeniem de Jugosławii.

Plan rozwiązania regularnej 
armii hoigarsltiej.

Sofia. (P aT .) WeJle agencji bułgarskiej n? sku­
tek, kroków' poczsmionych przez międzysojuszniczą 
korni się wojskową, szef sztabu bułga'skiego wypraco 
wał ph.;i rczwiązania regularnej lairmji bułgarskiej oraz 
przeprowadzenia rekreacji ochotników. Agencja do­
daje. że koła bułgarskie obawiają się, iż cyfra 12.000 
ochotników, którą uważają za komiczna, dla ochrony 
granic i utrzymana porządku nie będzie mogła być 
osiągniętą do dnia 1 października nr.

C&>.!Kzy się znów m Kidnokrąso 
irlandzkim.

Londyn. (PAT.) Decyzja rządu w  sprawie wyp,.i_ 
szczenią r.a wolność wszysdcicn s nfeinistów, cr fia - 
ków parbnientu z wyjąt-bem Mac O w cna sk.azar.ego 
za morderstwo, w yw olda w Irlandii no ważną sytu­
ację Jak słychać gab.net >lmd‘..'Li grozi zerwaniem 
rcaejmu, jeśli Mac Owen nie zostanie wypuszczony 
na wolność.

Troski M szpfisM e.
Paryż. (PAT.) Zdaje się,1 że z powodu! wypadków 

w Mclili nastąpi przesilenie w  gabinecie hiszpańskim. 
Podobno minister wojny poda! się już do dymisji.

Paryż. (PAT.) Z-Mebli donoszą, że dwa oddzia­
ły  wolska hiszpańskiego, które dokonywały wywia­
dów. dostarczyły żywności odciętym 'wojskom  i przy 
wróciły połączen:c telegr.if;czne

FząC groskl zadowolony.
Ateny. (PAT.) Gunaris i minister wojny przybyli 

na torpedowcu Velos do Pjrcus. Gunaris orwńidszył 
zastępcom prasy,- że iest zadowolony z wyników ofe-i- 
zywy greckiej, Ófcnzywu będz-s na now o rodjęita i 
prowadzona^tak długo, aż phńktre ostatni i.j ór ,v}.e- 
prz.yj£idela. ''Gunaris nie myśli obecnie o podróży na 
zachód am o zwołaniu zgromadzenia narodowego.

L i n i e n i e  saiiM ifo: e w Szecb
Praga. (PAT.) Dzienniki ponoszą, że po Powrocie 

Masaryka. co  ma nastąpić w  dniu 11 bm. gabmet do­
tychczasowy poda się do dymisji. Byłemu ministrowi 
spr. wewn. Svehli ma być powierzona misja utworze­
nia gabinetu parlamentarnego, w którym mają byc 
reprezentowane poszczególne partje polityczne jak na­
stępuje: socjalni ó enjokraci mają otrzymać 5 tek, par- 
tja agrarna 4 teki, socjaliści narodowi 3 teki, partia 
naroćowo-katolicka 3 teki, narodowi demokraci 2 te­
ki. Rząd parlamentarny rozw cznie urzędowanie z  Po­
czątkiem września br.

f f  Gdańsku. „  stoiska niemieskle
Gdańsk. (PAT.) Na sobo-niem posiedzeniu Seimu 

poseł socjalistyczny Taubor żądał cd prezydenta. 
Sahma wyjaśnień w  sprawie sprowadzenia wojsk nie­
mieckich do Gdańska. Sahm na żądarie to nie odpo­
wiedział <*ni jednem słowem. W  głosowaniu odrzuco­
no wnioski socjalistów o natychmiastowe wypuszcze­
nie aresztowanych posłów w obec czego socjaliści zgło 
sili wniosek rozwiązania Sejmu t rozpru ła  nowych 
wyborów na dzień 30 naż Giermka br. Wniosek przyj 
d&ie rod  obrady Sejmu w e środę

Ro znieś komlsli edohrey^nel.
Warszawa. (PAT.) W  Minista stwie W . R. i- O. P. 

odbyło się posiedzenie w  sprawie obchodu l5ó-lec!a 
utworzenia Komisji edukacyjnej j śmierci Stanisława 
Konarskiego. W  posiedzeniu wziął udział także mię­
dzy innymi, wiceminister Łopuszański. Ustalono jedn i 
myślnie, że rocznica ta j/owirna być-ogólno-narodową 
a nie jedynie świętem szkolnem. W  czasie dyskusji 
rzucono też projekt związania obchodu z akcją, ma­
jącą r;a celu spiawę realtzacji powszechnego naucza­
nia. Uchwalono utworzyć stołeczny Komitet obchodu 
w  Warszawie i komitety M ejfćów e na prowincji.

Ryga. (EE. Radio.) Mnóż j się wypadki prześlado­
wania Polaków' na Litwie. Mość szKil p*olsKicii z  dr.ia 
na dzieii topnieje. Rząd litewski -zyk u iJp nauczycieli 
polskich.

Paryż. (PAT.) Havas d z ia d u je  się z miarodaj­
nych kół angielskich, że Lloyd Oeorge nie zamierza 
w yjeżdżać jako zastępca Anglji na konferencję w a­
szyngtońską-

Rzym- (PAT.) W łoskie Ministerstwo skarbu ogła­
sza redukcję rządowej ceny cukru z dniem 1 bm. z  
8.50 na b.50 lirów za 1 kg.

Berlin. (P AT.) „Mintagspjst“ ćom si *a „Ham­
burger Fie*ndenbL ‘ że mordwca hr. Tiszy Csemik 
aresztowany został wczęaą w Hatnbuigu.

W przBdsdnitt rozslrsygnUria 
sprany flórnośiąskieł.

" •
W  Przededniu rozstrzygnięcia' sprawy Górnego 

Śląska odbyło się w dniu wczorajszym zebranie oby­
watelskie w  sali Kasyna i Koła bter.-art., zwołane 
przez Komitet Obrony Kresów zachodnich. W zięło w  
niem udział kilkudziesięciu delegatów, reprezentują­
cych wszystkie towarzystwa i organizaoie miejscowe, 
obradujących pod przewodnictwem r. Kwiatkowskie­
go. Po przemówieniu red. B. Wysłoucha tudzież wielu 
delegatów —  zebranie obywatelskie jednomyślnie po­
wzięło następujące rezolucje;

1. Zgromadzeni stwierdzają, że ze stanowiska et­
nograficznego i geograficznego jakoteż w  myśl przy­
sługującego ludom prawa samostanowienia o sdb'e, 
Polska Posiada bezsprzeczne, nieprzedawnione prawa 
do Górnego śląska, który od najdawniejszych czasów 
zamieszkały był przez ludność polską i mimo niewoli 
pruskiej, trwającej od r. 1742 nie dał się wynarodowić.

2. Powolna zarządzeniu państw, rozstrzygających 
o  odbudowie Europy, poddała się Polska sprzecznemu 
z pierwotną decyzją koalicji żądaniu, aby o przyszło­
ści Górnego śląska rozstrzygnął plebiscyt. Uznając w 
wyniku tego plebiscytu stanowcze —  pomimo sztucz­
nego napływu t. zw. emigrantów, pomimo terroru i 
fałszerstw niemieckich —  oświadczenia się ludu gór­
nośląskiego na przeważającej części Górnego kląska 
za przynależnością do Polski, żądamy zgodnie z wolą 
całego narodu, aby ów  wyn»k był uszanowany..

W  szczególności żądamy, żeby przyznano Polsce 
cały okręg przemysłowy oraz rolnicze powiaty, które 
oświadczyły się za Polską łącznie z ta strefą gmin 
po  lewym  brzegi Odry między Raciborzem a Koźlem, 
częściowo zaś z opolskim, które również oświadczyły 
się z-a Polską tj. cały dział objęty t- zw. linją Konan- 
tego, mający naturalne oparcie o Od:, ę.

3. Zwracamy uwagę Najwyższej Ra,1y na następ­
stwa, któro pociągnąćby musiała aacyzja z postanowię 
n:ami traktatu wersalskiego niezgodna. Złamania bo­
wiem zasady moralnej naród nasz nigdy nie uzna i 
nie przestanie ze wszystkich sił swoich walczyć o

jej restytucję, o prawa śląska zadokumentowane vifi 
biscytem i powstaniem — należetaa do Polsk-.

4. Domagamy się wydania jak najszybszej decy­
zji, dłuższe bowiem utrzymywanie stanu njepewnoćci 
grozi niebezpieczeństwem, iż wyczerpie się cierpli­
wość ludu, na tyle prób wystawionego i nękanego 
nieustannie.

Zanosimy równocześnie stanowczy protest prze­
ciw  obojętność, z jaką wtadze plebiscytowe patrzą 
na znęcatae $ię Niemców nad ludnością polską na 
Górnym Śląsku i żądamy, ażeby postawiono tamę tej 
zbrodniczej swawoli.

Uchwały te przesłano Ministerstwu spraw zagra 
nicznych w  Warszawie i Radzie Najwyższej w  Pa 
ryżu. Przebieg zebrania był nad wyraz poważny j  u 
roczysty.

iUiadoiRośDi bieżące.
L w ów , sierpa a.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W torek 9. bm. „Fauct* Gomuma, opera.
środai 10. bm. „Biały mazur'* oper Ldura.
Czwaiiek 11. bm- „Czar munduru', cpuętKa 

Świerzyósłriego.
Piątek 12. bm. „Biały nusur* oper. Leha*a>
Sobota 13. bm. „Rigołetto*', opera Vi?diego. Go­

ścinny występ Dawida Jarosławskiego i Frań areka 
Bedlewicza.

Niedziela 14. bra. „Czar munduru11.
Poniedziałek 15. bm. „R igolettj“  G jścm ny vfy -

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
W ystępy K. Adwentowicza.
Gościnne występy K. Adwentowicz^
W  poniedziałek 8 bm. o go-lz. 8. wiecz. „O jc ie c ', 

dramąt w 3 aktach Strindbergi.
W e wtorek 9 bm. o godz. 8 wie­

czór „Oiciec11 drama-t w  | aktach Śtrrndbergia.
\Ve środę 10 bm. 'po  raz pierwszy) „W  przysta­

ni1*, dramat w  3 ićRtach Jerzigo Engla.
oawćrtek 11 bm. (po iaz d:ugi) „W  przysta­

ni*, dramat w  3 aktach J. Engla.

—  Z Teatru Małego. Repertuar bieżącego tygodnia 
przedstawia się nader interesująco, gdyż okażą się 
na scenie Teatru Małego aż dwie p-em ury, w których 
pierwsza pt. ,,W przysUut" gicną będzie w  środę 
10 mb. Dramat Engla poruszający z niczwyl.łj, .? lą 
problem rei giiuy zbhżoiy jest wyo-rrom środowisku 
i silą ekspre-sii do utw o'ów  mistrzów skandjnawslach 
i czyni podobn.e jak one wstrząsające do głębi wraże- 
nje.

Główne role spoczywają w rękach pp. Adwentowi 
cza, Michnowskiej, Ckormckicęo, Kwjctklewiczowej. 
Rutschki i Cudnowskiego, którzy w draaiac/e tj-m 
źnfjdą szerokie pole do popisu.

Drugie przedstawienie „W  przystaw** v e  czwar­
tek 11 bm.

—  P-iwrót kolony rabczańskimi T. O M- Biuro gŁ
T. O. M. zawiadamia, że kjjjonj^ rahe^ausica. powrae*
do Lwowa w e czwai'tek i i  suar-u a Ly21 o gedz. 7 
rano. Rodzice i opiekunowie koloirstów są obow.ązu 
nii odebrać na dworcu głównym młodzież z rąk k.-ero- 
wn*ka kolonjś, którego obowiąrck cp eki i nadzoru 
kończy się z chwilą przyjazdu c o  Lwowa.

— „MUjonówka“ . W  dniu 6 bm. o godz. 1 po pcŁ, 
w  kasynie urzędniczetn przy ul. Nowy Świat 67, od­
byto się ciągnienie „M djonówki1*. W ylosowany został 
Nr. C.37z.875. ‘ |

—  Echa niefortunnej ,,misji*’ niedzitmej. Jedno z 
wczorajszych pism połudntowycli omawiając szcze-, 
góły za-ić przed kościołem ewangelickim doniosło, 
„że  Munj, z trzech tj'S;ęcy  osób złożony, obrzuci! ka. 
mieniami wychodzącego niefoTtunnego m ówcę i do-; 
piero interwencji policji udało się przywrócić spokój-*/ 
Otóż wiadomość ta jest z gruntu fałszywą, żydzi me 
mieli powodu kanrenować piewcy peanów na cześć 
budzącego się Izraela, a grupa Polaków zachowaK się; 
z godnością i nie dała się sprowokować, chociaż m-o 
że ze względu na zagranicę istniaiy w tej masie pc-, 
wne usiłowania. Na pastora, opuszczającego kościół—  
nie Padł ani jeden kamień, c o  z naciskiem w interesta- 
prawdy podkreślić należy. Polacy, obecni na „kaza- 
miu“ —  udidi się w szyscy do dyrekcji policji, a_ pozo­
stali na placu żydzL Zatem Podawanie nieprawdzi­
wych zgoła wiadomości o  jakiemś kamienowaniu bę­
dzie niewątpliwie przez usłużną prasę anonimowego 
mocarstwa wyzyskane do nowych ataków. Sam zre­
sztą pastor w  j’ednej redakcji zaprzeczył kategorycz­
nie jakoby na niego ktokclw ek rzucił kamieniem.

—  Zamach samobójczy, Onegdaj o  godz. 2.15 Popo­
łudniu w  ul- Łyczakowskiej koło domu 1. 10 rzuciła się 
pod jadący wóz tramwajowy nr. 146 Wiktorja Kozowa 
lat 18 licząca. Na szczęście udało się w óz momental­
nie wstrzymać i ocalić dziewczynę. Uratowana samo­
bójczyni odeszła sama do domu a posterunkowy zar 
raportował zajście w  policji.

—  Okradziona artystka. Sari Awerbruch, attystka 
opeiy  w  Odessie, zam. we Lw jw ic / w  hotelu „Airba- 
zia ', domcsla porcji, że z pokoju, .przez nią zajnnwą 
nego, zginęły jej z walizy rozmaita wartościowe u e -



K , '1;  i ^ F % crek wysadzany orvlant*mi, wart. i5o 
nic., 18 sztuk po 20 frm k ćw  w art 60 tysięcy 

ty ,! . y ^z . złotych po 10 gui jen ów  holenderskch 
^?siecv~' 7^ iecy m*ts Pierś ce a  brylantowy, wart. ?< 0

t J ł.' ?* P °^cia czy « i energiczne pcsznki- 
VLi za złodziejem.

sv 7nfZ^Z °^,n0 0 lWarie-~ W c z c a j w  nocy okraclzio- 
 ̂ 17 XłrJł' • .° tr ® °<inar» w n . przy ui. Karpińskiego 

iPotni"n,ri Ziej. w iazł do pokoju przez otwarte okno, 
’ Iz spa*° w  nini kiltcu osób i pokradł ubrania, 

<h “  zegarek z  pod poduszki.pana B., który twar 
i»kietrL^SẐ ftk!cl1 tłuraaczy ten , że złodziej użył 
3-tlninn' +' ^  nasennego. -  Podobną kradzxż po-
IkiDen t . \,Vue  !?°cy na pk ' w * ! h w  nijerzkiimura® Jakób?. Spetha.

>czy ^ P n ie-i* . W  składzie drzewa 
ftUptrP o  x ^ ó^ ew sk is j I. ź\, zbierała odpidki 
stróża a ^etam ed, a pełniący tani funkcje
Werter- ncenty Praezuk. wzaiCmO jej tego tak 
stoi#, ^5™e’ z.e  starowina zn tm la  się w  szpitalu na 

iac r̂mym. M ianow cK  Estera twierdzi, żc
»jotraH* kopI|ął Jp> on zaś tw ierdź, że ja tylko
do <7ri;  , Pogotowie R a b in o w e  odwiozło 14 
tokoTi, ‘ aczuka aresztów mo, a po spisaniu pto- 

> pozostawiono go na wolnej stopie

3Hi ' 1 M lotełiży  Polskie] w Buczaczu. Dnia 
■u , 01 p - fta ^ąĘeift Zgramadz-jaiu młodzieży poi- 

:i)0d “ Ufzacy1) powołaną io  życia Towarzystwo 
Sra “ E ' Mtodz:?ży Polskiej, którego pro-
iirtoa» 0 :rnuj"e Pracę samoks^alceiuową jakoteż 

* w pracy obywatelskiej.

„SŁO W O  rO LSK IE" nr. 351. z dnia 10 sierpnia vtt\ .

Soizifliie mlelsse 
Teofila Wtóttlopshlego.

•jjjL ^toczoniai wieńcem lasów, leży mała wieś Ma.- 
«  nuta w Powiecie nadwórnj ańskijn. Mało kto o tern 

ze !est to miejsce rodzinne T e a fa  Wiśniowskie 
: , straconego w e Lwowie zai sprawę narodową. Obe 

e w ies ta znajduje s.e rękach żydowskich.

VcźrT / eC*y?lyni s^arbem tutejszej kołorji polskiej hu- 
W,;- 1 0 5. a kapkca a przy nPj grobowiec rodziny 

lowskjch. W  kaplicy znajdują się liczne pamiątki 
^azy mnemi złota monstrancja z ukrytym we- 

Iiątrz poi tretem T. Wiśniowskiego.

stu ,r°kti w dzień 31 lipca święci tu społccsaęń- 
siP . r0C5nic9 narodową. Tak też i tego roku odbyło 
le naboż;ń  ;two przy Iw ćzo licznym udir a-
Wp ^ cu gen cij jak i wfościaństwa. Podniosłe k jz i -  
^  • r< Jtrywtyczne wygłosił ks. Józef Czapran. W spc- 
ka? 3,0 »° p°haterskiej śmierci narodowego męcze-nni- 

w ofyw ał odbudowy Ojczyzny przez bohater- 
i oruirę w  codziennem źyoiu#

jj, , Żałować należy, że społeczeństwo pobkiie tak 
wie i tak małp zajmuje się pamiątkami polskie- 

“*• na kresach.
jad  en z  uczestników.

Straszny Bytach 1
na Uo :alni „Renard".

Wyłńichom w kopalniach Zagłębia; Dąbrowskiego 
niema końca. Onegdaj o gudz J'.30 wiecz. ną kopalni 
„Renard14 nastąpł wybuch materiałów wybuchowych, 
natgromadzonych w magazynie kopalni na dole na głę­
bokości 380 metrów. Można nazwać szczęśliwym 
obiegiem okoliczności, że wybuch nastąpił o  godz. 
9430. W  tym bowiem rassie gói'n;cy  kończą dnióv/kę 
i opuszczają kopalnię, druga zaś zmiana zieżdża ną dół 
do prialcy

W  tym też czasie w ię k s jp ć  gómików opuściła 
kopalnię, a druga znikną miałi zjeżlżać do pracy. Za 
rząd kopalni, aby zapebiedz większej katastrofie 
wstrzymał nową zmianę.

Ta taż ostatnia zm a m  gómików została uratowu 
»a od następstw strasznej katastrof, gdyż o godz. 1U 
m. 45 ustąpił drugi z kolei jeszcze sihrejszy wybuch 
uateriałów. który wstrząsnął całą kopaliną. Około 
godz. 3 po północy n a s ^ i ł  trzici i ostatni, wybuch. 
Zaraz pierwszym wybucint zaalarmowano strąjżie ra­
tunkowe, które natychmiast przystąp ły do .ikcii. 
WszystKie maszyny puszo7-ono w ruch i wypompow a 
no nagromadzone gt'zy. Członkowie straży ratunkowej 
straż ogniowa i górnicza w  maskach zjechali sta dół 
i zajęli jsię odszukaniem za tusz mych ;i zaod.fflsŁica. 
Na powierzchnię wyciągnięto 14 oficr, z których 7 
po zastosowaniu wszelkich śiodków ratunkowych 
nie udało się uratować, debniu ż ls  pow iócouo życie. 
W szyscy zobici górnicy byli żona‘ ymi 1 pozostaw li 
lic'r;e rodziny.

Tajemnicze zamachy na Holeje 
i linie telegraficzne.

Do jednego z komisariatów policji w  Warszawie 
Przed dwoma dniami zgłosiło się 3 cyganów. Oświad­
czyli oni, że mua p*rt-ja cyganów przebywająca teraz 
w  Warszawie, dokonała na nich napadu celem zmu­
szenia ich da zapłacenia pewnej sumy Pieniężnej. Tetf 
napąd był aktem zemsty za to, że owi trzej cyganie 
nie choieli przystąpić na -współkę z ową inna tandąl 
do wykonywania czynów  natury zbrodniczej, jak raj- 
owanie torów kolejowych i niszczenie przewodników 
telegraficznych.

Część tych cyganów przyjechała teraz da Polski 
z  Rosji sowieckiej, część druga pochodzi z Galicji 
wschodniej. Niektórzy cyganie Pragnęli się dostać ód 
Rumunji, lecz tam -eh nie puszczono. Wszystkich cy­
ganów zatrzymano w  aresztach, a ich sprawą tajem­
niczą i dla państwa polskiego bardzo ważną zajął się 
energicznie Urząd Śledczy w Warszawie.

Naczelnik s’ ae'f na nsiogaeti 
bolszewsitlGh.

Fnnhalanci walutowi ansz owint.
Policja śledcza aresztowała w  hotelu Continental

na Marszałkwskiej w  Warszawie A. Glidmana wraz 
z synem, uprawiających od dłuższego czasu potajemne 
spekulacje walutowe w  bardzo wielkich rozmiarach. 
Rewizjo, dokonana u Glidmanów, stwierdź ła materjal 
obciążający i kompromitujący ich w  wysokim stopniu. 
Z  tego materiału wynika przypuszczenie uzasadnione, 
że Glidmanowie utworzyli organizację w  kraju j za­
granicą, celem prowadzenia spekulacji walutowych 
w ysoce szkodliwych dla Państwa polskiego.

Obydwaj GTdmanowie pochodzą z Kielc. Syn 
Henryk mieszkał w Warszawie w styczniu rb. pod 
pozorem, że chce kontynuować studja naukowe, gdyż 
poprzednio uczęszczał na uniwersytet w  Krakowie. 
Obu Gljdrrtanów, ojca i syna, osadzono w więzieniu 
przy ul. Dług ej, a sprawę przekazano władzom sądo­
wnym.

N A D E S Ł A N E ,

(Za rubrykę tą Rcdakcia nie odpowiada).

PODZIĘKOWAĆ
Wszystkim, którzy po stracie naszegc nieodżatow 1- 

nego synka okazali nam swe współczucie, składamy na ej 
drodze serdeczne podziękowanie. n3S87

Władysławowie OctrzaA* cy.

Wyrokiem sądu ok-ęgawego w  Suwałkach 45 lat 
lic2ący Mieczysław Soiński, b. zawiadowca stacji, 
skazany został na 5 lat ciężk;ego więzienia za sprzyja­
nie nieprzyjacielskim władzom bolszewickim i nie­
przyjacielskim wojskom litewskim.

Tragiczny Igi 
franccsklBgo pihfó

Pisma 'rancusłre donoszą o tragicznym wypadku,, 
jaki miał miejsce na polach lotniczych francuskich w  
okolicy Marsylji. Porucznik pilot Lcvigon:q wzniósł 
się na swym aparacie w  powietrze, celem odbycia 
zwykłych manewrów powietrznych. W zniósł on się 
w  powietrze w towarzystwie mechanika Dupuy, po­
czerń znikł z pola wzlotów. Mimo, że wieczór zapad! 
lotnik nie powrócił do iruejsca wżlotów. Następnego 
dmą aparaty lotnicze V' farmie patroli rozpoczęły po­
szukiwania za zaginionym lotińkiem, aie dopiero w  
niedzielę rano tńrzano na szczycie jednej z gór strza­
skany aparat i ciała dwuch Iudzj leżące obok.

Gdy dotarto do tego wzgórz? okazało się, że mło­
dy mechan:k był juz martwy, skonał właśnie przed 
kilku godzinami. Porucznik. Lovigoniq muslaj być św?a 
dkiem jego agonji, nie mogąc mu Przyjść z pomocą, 
sap} bow>em mi a) nogę złamaną i dwa dni i dwie noce 
leżał obok konającego towarzysza oczekując pomocy- 
Już u zenitu swych sił, w  gorączce i w boju, jaki 
sprawiała mu strzaskana noga, por. Lovigoniq użył 
strzaskanej śmigi jako szczudł? i przy jego pomocy 
dotarł na skraj góry, skąd zaczął dawać sygnały pa- 1 
trałującym aeroplanom. W  stanie ciężkim przeviezio- 
no lotnika do szpitala w  Istres.

*te>RinC ARDEL.

P o w r o t n a  f a l a .
(Ciąg d-'ilszv)i

 ̂ jHnem tylko myślał: „Ona wolną jest. Jakim-
Pnęknym musi się jej wydawać dzisiejszy wieczór".

. Z radością jedndk, którą odczuwał, ze względu na 
e i z - względu na samego siebie, łączy ł się i odcień 

Cju, iz nie noże być przy niej, by  dz;elić jej uPoje- 
W  ? °^ 2ysKan&i wolności. Nastąpiło pomiędzy nimi 
. tychmiastowe rozłączenie. Oczywiście!.^ Minęły 

ęste odwiedziny i pouftie rozmowy, w  celu przygo- 
 ̂ Wanią obrony, w ciągu których mówiła z nim, z ca- 

W szczerością, o  swojem życiu, oddając mu s;ę w 0- 
c kę z prostotą, której urok jej czynił wprost roiezró- 
L .ana- Prawaą było, co twierdził ogó ł: istniał w  niej 
^ sprzeczn ie  obcy  wszelkiej kokieterii wdzięk, któ- 
wtnu niepodobna było —  stwierdził to w więzieniu —  
p rzeć się. C zyżoy i on wiec. zarówno jak i ;nni, uległ 

także? On, tak zazwyczaj odporny kobiecym 
p ływ om ... Zadawał sobie to pytanie ze zdumieniem, 

2 lakiem; uświadomieni tego uczuc:ą, było 
, a niego> jak błyskawica wśród spokoinej nocy. Dc- 
j ycnczas widział w  Waru jedynie oskarżoną, którą 

ratować. Uwolntyme czyniło ją ponownie 
L . atow 8. kobietą, istotę bezgranicznie miłą. Jakżeż 
‘‘ógj być na to obojętny?

iS. . Wzru: zył bezwiednie ramionami i razważał stan 
X. oj z takiego Punktu widzenia, jaki uważał za w y- 
ćmniacząlny:

'l . —  Cóż dziwnego, że się nią tak interesuję?... 
|hz od całych miesięcy jedynie nią się zajmowałem... 
^tztiz te długie miesące dość przecież rmałem czasu, 
fc-ł ?knnstat»wać. co  ona warta... Niemożliwem więc 
1 żebj 2 chwilą uwolnienia stała się dla mnie obo­

jętną cudzoziemką, której przyszłość bynajmniej mnie 
nie obchodzi? i ;

Jaką będzje ta przyszłość? Z bezwiednym niepo­
kojem zaczął się Michał nad tern zastanawiać. Wania 
nie miała jeszcze skończonych dwudziestupięciu lat; 
była zupełnie samotna, bez majątku i obarczona tro­
ską o malutką córeczką; a posiadała przytem niebez­
pieczny dar zjednywania sobie wszystkich, którzy się 
do n;ej zbliżyli. Co się z nią stanie?... Co postanowi?.. 
Nie był w  stanie, w  tej chwili, uświadomić sobie, w 
jakim kierunku zwróci sję dalsze jej zyc!e.

Jakżeż ją jednak mało znał w  rzeczywistości! 
Czegóż się dowiedział o niej, w  ciągu owych dłufrch 
miesiący, kiedy się widywali sant na sam?... Ze była 
n!ezwykle inteligentna, że jej krytyczny irnm ł, nic- 
poddany żadnym religijnym pojęciom, zupełnie nieza­
leżnie osądzał wszystkie kwestie żyoja.

Wychowana była bez matki, w dzi^acznerr oto ­
czeniu m itycznych a niezłomnych rosyjskich rewolu­
cjonistów, oraz niłiilistów, przejętych ideją walki ze 
społeczeństwem. Uczęszczała do konserwatorium, by 
się kształcić w  muzyce, do której miała wielkie zdol­
ności, równocześnie studiowała medycynę., gdyż to 
było życzeniem jej oica

Osierociwszy, spotkała u znajomych, którzy ją 
przygarnęli —  gdyż nie posiadała żadnych środków 
do ż^cia — poetę Otwiera l)ant-sque. Miał blizko 
czterdzieści lat a ona siedmn.tścifc. D^ntesoue od Pier­
wszego wejrzema został ujarzmiony je5 urokiem i ory­
ginalną, pełną wdzięku młodością, która twidniecała 
jego dojrzały wiek. Dzięki jemu, weszła ona w  nie­
zdrową atmosferę, przepojoną alkoholem i Pędziła ży­
wot obok ujmtrącego, lecz pozbawionego wszelk ch 
podstaw moralnych artysty, którego obyczaje miały 
ihP sobie piętno zepsucia.

D o jakiego stopnia uległa jego w pływ om ? W  
chwili, gdy niespodziani umarł, wszelka, dawniej po­
między nimi istniejąca łączność, już nie *istn:ała. Idźmy 
dalej jeszcze. Zdawało się, że pogardzała nim. a zda­

niem niektórych, nienawidziła go  nawet.. Lecz ongiś 
j prowadzili cni szalone życje miłości, takie, z jakiego 
1 był zdolny człowiek, rodzaju Oliwiera Dantesąue, za­

poznać dziewczę, które uczynił swojem i o które się 
pokusił, aby urobić je dla własnej rozkoszy. Takie 

, życie musiało w ybić na niej niezatarte piętno- Do ja­
kiego jednak stopnia? Co zaszło pomiędzy nimi potem?

Michał mógł się tylko domyślać, gdyż Wania roz- 
twierała przed ninj, bardzo rzadko 1 bardzo delikatnie 

i tajemniczy ogród swojego serca. Przyszło rozczaro­
wanie, później także obrzydzenie i wstręt, które sto­
pniowo obe. no wały duszę młodej kobiety i umysł jej, 
nauczony czcić czystość Idei. Lecz, co  się tyczyło 
bl zszych szczegółów pożycia z mężem, to rtarała się 
wspominać a nich taknaimhiej i to z wybornem po­
czuciem tego, z czem musiała Michała nieodzownie 
zapoznać, tak, że nigdy nie uważaj się za uprawnjo- 

1 nego pytać o  więcej...
! Jednego tylko był pewnym, a to tego że chociaż 

otoczona, starającymi się o  jej względy mężczyznami 
i nie czując już zupełnie przywiązana do męża. nie 
miała żadnego kochanka. Sądzićby można, że miłość 
Oliwiera Dantesąue uleczyła ją raz na zawsze z chęc' 
kochania.

W  czasie procesu, wspominali świadkowie z na- 
Ciskiem o  młodym poruczniku, ze szlacheckiej rodzi-, 
ny, który bywał w  jej domu i szalenie się w  niej 
zakochał. Lecz powiedziała Michałowi — gdy z konie-' 
czności spytał o  to —  że się jej James d'Erquy, isto- 

! tnie, bardzo podobał, lecz że uważała za szczęście <fla 
1 nich obojga, gdy obowiązki jego kariery rozłączyły 

ich; został bowiem Przeniesiony do Marokka.
Była namiętnie kochającą matką i niezmiernie 

cierpiała z powodu rozdzielenia z w?vtiutką swoją So­
nią, posiadała jasność pojęć, sporą dozę energji i nie­
złomną v'olę, która —  przy młodziutkim wyglądzie — 
budziła jegt podziw. Oto było wszystko, co  o nie]

, wiedział. Ponadto nic!
I (C. d. n.).
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g r e a i
,,Czarni —  Lecnja“  3:1 (1 :0) na korzyść „Czar­

nych". Matei odbył się w  niedzielę 7 bm. na boisku 
...Czarnych" pozy bardzo nieznacznym współudziale 
[publiczności, która tymiazem przepełniła sąsiednie 
(boisko „Pogoai", gdzie rozgryw ały się bardziej inte­
resujące zawody między węgierskhni gośćmi a „Po- 

Jgonią". Match „Czarni— Lech ja1' w  początku dość apa- 
! tyczny, uymo przewagi „Czarnych" zwłaszcza w 
;pferwszci p o łc ie ,  zaczął się w  trakcie gry rozogniać 
'i wykazywać obustrorne niedomagania drużyn. Obie 
drużyny grafy' początkowo lekceważąco, nie umiano 
■wykorzystać momentów nader korzystnych, nadto u 
'„Lcchy.”  znać było brak treningu. W  niespełna pięciu 
minutach p o  rozpoczęciu gry uzyskają „Czarni" z ła­
dnie podanego rzutu pierwszą bramkę, co podnieca 
■nieco „Lechrję", uwłaszcza jej atak, który dokłada pe­
wnych starań i prowadzi piłkę kilkakrotnie pod bram­
k ę  „Czarnych", gdzie jednak —  jak wspomniano — 
uiic umie sytuacji wykorzystać, W  drugiej pol&wie 
widać przewagę ,,Lechji“, której atak stale pod bram­
ką „Czarnych" operuje. Czarni jednak wykorzystują 

jnieor Notowanie się przeciwnika i ładnie przeprowa­
dzoną piłkę po raz drugi wrzucają w bramkę „Lechji" 
której to bramka tym razem przez bardzo zresztą do- 

:brcgo bramkarza Lechji obronioną być nie mogła. Po- 
toimc wzrastającego impetu Lechji, uzyskują Czarni 
Jeszcze jedną bramkę, poczem w  niespełna kilka rm- 
*ut, w czasie toczącej się walki pod bramką Czarnych 

•uzyskuje Lcchja bramkę, której sędzia jednak nie u- 
:znał. Należałoby się dobrze zastanowić nad tem, czy,
:jeżeli bramkarz i gracz z drnżyny przeciwnej w tra- 
:kcie gry leżą na ziemi, poczem przeciwnik wstaje 
iPierwszy i wrzuca piłkę do bramy — czy bramka ta 
ma być uznaną, czy  też nie. W  każdym razie -ogólna 
opinja wśród widzów' zajęła przeciwne wyrokowi sę- 
Idzicgo stanow iło. Zarzucono również sędziemu, że 
■zakończył zawody 5 minut zawcześnie. Należy jesz- 
ć z e  podnieść, iż tymi razem obie drużyny grały bar­
dzo „elegancko" i bez wszelkiej brutalności aczkol­
w iek nawoływania i sprzeczki zbyt często się powta- 
Irzające na boisku miejsca mieć nie powinni'.

Sędziował bardzo nieuważnie i nieenergicznie P. 
■Nawrocki

Ze św iata.
j£jj Żelazny król o  nież.eP.znetn sercu. Angielski 

,,król żelazny" Sydney rtawicy zapragnął wybrać się 
w  podróż do południ >w-j Afryki. Wystarał się o pa- 

iszporty dla siebie ora/ swej żony i spekv«nae wyru- 
:szył w drogę. Złośliwość ludzka nj-ema jednak grapie; 
dośw iadczył tęgg na- swej —  nie żelaznej skórze, Ha- 
;wley. Cóż bowiem szkodziłoby komu, że opiewający 
na pana Hawley paszport, bjmarrmiej nie przez pą- 

;nią. Hawtey był używany? że zamiast niej. rnśafel po-
■ znać Afrykę ośm^ustnletma ł tenctypi«łka Ewełnią 
: Mennic? (Jak z. tego widać nie zawsze *elaźna iuS- 
:Iowie mają żelazne serca!) Paszportowy urząd w 
Londynie został przez zazdrosnych złoś!nvców po­

wiadomiony o tom, że pani irUwley przebywa u sw e­
go  bratC! W Edgbaston i zupełn e w  podróż się nie wv
■ Llera, a co więcej mewie. że mąż jej ;uż jest w dro- 
:dze do Airyki i to w  towarzystwie uroczej mi:s E w c- 
;E«y, której rodzice żyiąc w zapadłej wsi, również 
inte mieii pojęcia o tem, że córka ich opuściła już 
: Wielką Brytanię. Nie zagjjpM można błogosławić w y-
■ mysły ludzkiej kułru " !  Z pewnością pan Hawfey bę 
j dalie mjał na całe życie nienawiść do drutów telegra­
ficznych, które —  zanćrr J ebc ie  wylądował w  połui. 
Afryce — przyuiosly tam wieść o jego -ijiełegalnej

i małżonce, zaopatrzonej w  PaszPart legalnej towarzysz 
■ki życia żelaraj^fp- króla. Władze w  połud. Afryce za-
■ opiekowały się romantyczną parą, jak tylko stynęfo 
mai niegościnnym lądzie i odesłały ią z powrotem do
Anglii. Tam obole zostali pociągnięci do odpowiedzią! 
pości za oszustw o paszportowe. klawiey chciał całą 

;sprawę przedstawić w kom ićśnem  świetle, lecz srogie 
; władze uznały, że żelaznemu królow i nie wypada 1-a- 
; wić: ąlę w romantycznego bohatera i nałożyły n a n w y  
so>ką karę. Nad biedną miss Eweliną ulitowano się, 

■gdyż twrerdzjfa, iż tuf m iałr p-Jęcia o tem, że jecha­
ła nic na swój paszport. N ienTła  eskapada miała być 

:początkiem now ego życia wę dwoje, gdyż pokazało
■ sśe,' że kia w ley przed wyjazdem zlikwidował wsasyst 
*kie swjojso iuieresa w  Angliii zamierzał przenieść się 
•na stiiie.'do .Afryki. M:ss Fw elbę oddano w ręce ma­
tki a pśu Mawlcy musiał r>mść do Kanossy-lidgbasto

•nu, błw iie o nrzt-baczenie zagniewaną zonę.

e k o n o m i c z n y .
f  Handel zew nętrzny Anglji w czer wcu 1921 r.

to z ogólnej sytuacji ru rynku światowym niożnt 
( wywnioskować, handel zewaęirzny Angiji w 
rwcu kr. wykazuje dalszy niScorzystny J!a Z.iedao 
u ego Królestw ą stan handlu a n ie lsk iego . Ogólna 
la p r z y w o z i  wynosi 85 mdionów funtów, czyli 
rzoszłe 82 mil. rrmiej, aniżeli w  czerwca voku po- 
edniegc-, jednak o.dw a mwpny wkutej jak w maju 
W artość wywozu dochodzi ledwie d ) 34 milionów

Ł, czyli o przeszło 78 mil. L innej, jak w 'czerw cu 
1920, a w  porównaniu z majem br. wykazuje zmniej­
szenie o prawie 5 milionów. Przewyzka przywozu 
nad w yw ozem  z 40,872.000 L w  czerwcu 1920 r. 

.wzrosła w czerwcu br. do 43 rmlj mów. Znapzny, be
0 przeszło 5 mil jonów L wzrost przy ,vi;zu spowodo­
wany ziostajł przez strajk górników, wskutek którego 
Anglia musiała sprowadzać węgiel z Francji Ameryki
1 Niemiec. Stale wykazujący zmniejszenie w yw óz 
grozi poważnem niebezpieczeńs' wem. całemu życ:u 
gospodarczemu Angłji. Dla ilustracji — jak poważnem 
jest to zjawisko — które trudno przypisać wyłącznie 
wzrostowi cen, przytaczamy wartość w yw ozu za 
ostatnie 12 miesięcy. W  lipcu 1920 prawie 120 mil 
Ł, sierpniu 99 i pół mik. września 103 m il, paździer­
niku 95 i pół mil., listopadzie 103 i pól mik, grudniu 
78 i pół. m il, 1921 roku — styczniu 79 i pół mil., lu­
tym 58 mil., maircu 57 mil., kwietniu 52 mil., maju 
38-662.000 Ł, i czerwcu 34 mil. h. (S)

W rasKj Mntinisfraoi złożyli:
Na Górny Śląsk.
Państwowe gimnazjum 6. im. Stan. Staszica v 7e 

Lwowie; kl. I. 693.50 mk-, kl. II. 600 mk„ kl. V. 
1300 mk., z uroczystości napoleońskiej 724 nik. Ra­
zem 3317.50.

M. P. 500 mk. f
Jakób Czesław Słomski naczelnik sądu Ż00G mk.
Dr. Apolinary Tarnawski z Kosowa 500 Mk.

Na Czerwony K rzyż
P. Thulie 500 Mk.
Aba Perl 100 mk.
Na w dow y i sieroty po powstańcach górnośl.
Jakób Czesław Słomski naczelnik sądu w  Bukow- 

sku I0U0 mk,

Na cele narodowe.
W  Inspektoracie skarbowym w e Lwowie złożyli: 

Hochberg, Jaryczów Nowy 100 mk., Scheininger, So- 
łynka IW), Schaffer recte Strang Józef, Podborce, 250, 
Biller Chaja, Zap^tów, 100, Augstreich Feiwel, Winni- 
lo, 25, Zelnik Aron, Winnikl 100- Strassberg, Klepa- 
rów, 100, Charaton Majer, Winniki, 100, Dr. E. Zaleski 
Lwów, Ł00, Eckhaus Herscli, Kamieniopol, 100, Thune 
Izaak, Podsadk-i 100, Beglueckter Chana. Wirmikj, jOO, 
Estla Kunkc zam. Sack, Sygr>iówrka, 500, Antonowicz 
Jan, Kleparów, 10G. — Razem 1875 mk.

OGŁUSZENIA
, . » z praktyką poszukuje

W  EsSa S a i^ j  l l w l | i  odpowiedniego zaję^ 
cia — zgłoszenia pod „Absolwent" dc Adm. Słowa. 3596

Zalewskiego, ^wów, Akademicki 22, — 
*»wirT.Ssl! t t i w  poszukuje stałego dostawcy masła dese­
rowego oraz jaj. 3571

Konfturs na dosfau/Ę zieniniaków, sisna i i 
n?y Ijncdaeja)..

lntąnd^mrra O. G. Lwów ogłssze przetarg 
na wyłączną całkowitą lnb częściową dostawę zie­
mniaków ola Garnizonów:

Stryj, Tarnopol, Czortków i Z ło o ó w  f na w y­
łączną całkowitą lub częściowa dostawę siana i s ło ­
my w stame luźnym lub prasowanym dia garnizo­
n ów : Jarosław, Kołomyja, Tarnopol i Czortków 
na przeciąg czasu od 20 sierpnia 1921 do 30 czer­
wca 1922.

Oferty ostemplowane znaczkiem 10 Mk. op ie­
czętowane z napisem na kopercie: „OL-rta na d o ­
stawę ziemniaków" względn.e „Oferta na dostawę 
siana i s ło  ny" należy składać w Dyrekcji Kance- 
lar i Inten j&ntury O Gen. Lwów, 0 .h  o n e k 4 . naj- 
późmei do dnia 15 sierpnia 1921 uodzina 13.

D o of-rty należy ck łączyć kwit K '.m im  G o­
spodarcze: Intetidantury O. Gen. Lwów, Ochronek
4. na złożone wad(um w w ysokości 50.000 M<p, 
świadectwo moralności i świadec w o odr.oś iej wła­
dzy pelitycznej stwierdzające zdolność wykonania 
dostawy.

Oferty w czasie późniejszym zgłoszone nie­
formalne, lub bez kw-tu na złożone wadjnm nie 
będą uwzględniane.

Otwarć e ofert nastąpi dnia 16 sierpnia 1921
0  godzinie 11 p-zeJpołudniem.

Bliższych wtjaśnień co  do warunków dostawy
1 wysokości zapotrzebowania udziela codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt InUndantura O. Gen. 
Lwów, referat żywndśc owy biuro Nr. 48 odnośnie 
do ziemniaków, biuro Nr. 47 odnoanie d o  siana 
i słom y w godzinach od  11 do 13.

3570 tntemlantura D. O. G. Lr r6w L. 51860/żywn.

K S j i P o o r i H n ;
do roznoszenia gazet przyjmie Administracja „S łow a  
Polsk iego". Zgłoszenia od g. 10— 12 przed południem.

3590

' K u rsa  giełdy lw ow skiej.
Kurs szacunkowy z 8 sierpnia 1921.

I. Akcje bankowe za sztukę (włącznie z kup. 
eank akc. związkowy II do V emisji 280, 44 80, 490 — PA ; 
Dyskontowy we Lwowie 280, — 700.— Bank liib- Ja 
280, 30, 780'— Bank hip. zemelny 280, 28"— 420— 
Małopolski 280, 22‘40, 650‘ -  Bank powsz. kred. 140, ; *
290  Bank przemysłowy 281, 28, 580-— Bank
kred. gal. 280, 35, 625'— . -jj

II. Akcje Tow. handl. i przem. Browary lwowskie ć,,
100 22000-— Tow. Chodorów 140 ------,2250-T
Tow. akc. fabr. kart 140 42 1725  „Ćmitlów" '* .
porc. 1000 — 3550 0000 Fabryka cementu ..For^U 
Szczakowa" 140 28 — — Tow. akc. „Galicja
301 80000— -  Tow. Gafota 140 22'50 20 5 0 -
Tow. uórka 140 15-40 8000*- — „O ikos“ Zalet- PL
drz. 10 0 — 4250-- 4300 Warsz. Ska-akc. b'
„Parowozów" I. emisja 500 --  1 4 0 J ---------- 1!. e r a .
000 — 0000-— — „Pezet", pow. Zakł. bud
—  950 — OuOO „Pocisk" Zakł. amun. 350 — 1050'

— Pol ska nafta 500 75 2100 — 2l50' ;̂
Polski Glob 500 100 1200'- 0000--, Polskie Tow. 
dlowe I. do III. emisji 140 21 1 ( 0 0 -  — IV. e ^ 5)J
-0  — --0  6000, Tow. Rakszawa 140 56

Zakłady elektr. Siersza 140 5’60 2000*— — Gal.
górn. Siersza 140 — 6000'— -  Tow. Zieleniewski 14 
20 6500 --. „

III. Listy zastawne za 100 Mk. (bez kup. b ież). B f .  
Małopolski 41/so/rj 99~— 101, Banku hip. gal. 4l/3°/o lw . 
107 —, Banku hip. gal. 4°/o, 100*—, 102 - - .  Banku hip. z e j ' 
4Va°/o 9 9 '-  101--, Banku kraj. gal. 4ł/S°/o 107'— 10? , 
Banku kraj. gal. 4°/o 100—102'—, Tow. kred. gal. zjL 
4V«°/o 106'—, i08-—, Tow. kred. ga, ziem. 4“/o hH 
103 50 Banku kred. ziem. gal. 4ba0/ 99•— 10T— .

IV. Ooliyi za 100 Mk. (bez kup bież.). Komun. BJJJJL 
kraj. 41/2°/o 100 —102'—, Komun. Banku kraj. 4°/a 88 — WJ 
Kolei lokalnej Banku kraj. 4% 88‘— 90-— J ,  Poży-'*1* 
kraj. gal. z r. 1893, 4l'/o S i’— 90’ - ,  Pożyczka kraj. gal. 1 J  
K04 4o/o 88'— 90’ —, Pożyczka kraj. gal. z r. 19U5 'tó 
88 -  90’ — , Pożyczka kraj. galic. z r. 1908 szkolna
88 — 90-—, Pożyczki kraj. gal. z r- 1913 4Vs#/o 91’— 9&?i 
p ożyczki kraj. gal. z r. 19:4 4’ ,/aP/o 9 5 — 97'—, P ożyci 
m. Lwowa z r. 1896 4'/o 88’— y0 — Pożyczki m. Lw  ̂
z r. 1900 4% 88'— 90’— , Pożyczki m. Lwowa z r. 1* 
4% 8 8 --  90’- .  .

V. V/al«ty, Ruble carskie: po 100 rb. 480-— 530’—, p 
500 rb. 180’— 220’ , drobn* 180 — 230 - ,  Ruble Dum**'" 
(po 1000) 55’— 75’—, (po 250) 35-— 55'— , Rub.e 40' 
skie kierenki (po 40 i 20) 20-— 25’ —, Karoowańcf (P 
1000) 3’ — 5’—. Grzywny (po 500 i w yżej) 6’— w 
Franki franc. 150’—, 160’— Franki szwajc- 300 — 320'j  ̂
Funty sterlingi(8 0’— 7300’ — Dolary amrykańskie 195L , 
2050 —, Dolary Kanadyjskie 1700*- 1800’—, Marki nie'
mieckie po 1000 2400 — 2600’—, po 100 2300’ — 2500" ’ 
(drobne) 2200’— 2400’—, Lei rumuńskie po 500 250y’ 
26:0' — drobne 24-50’ -  2550’—, Liry włoskie 80’—, 95"'’, 
Czeskie koron y  (po 5000-1000) 2500.— 2700’—, drob11, 
2400'- 2 00’—, Korony austr. niem. stempl. 180 -  200'"

VI. Dewizy. Londyn 6850’— 7350 —, Paryż 151'' 
1 6 1 - Zurych, 300-00, 320’-  0 % '- ,  Praga 2600*- 2700 "J 
Wiedeń 190-— 210’—, Berlin 2500—  2625 - ,  Nowy J°fN 
1950— 2050’—, Bukareszt 2500’— 2600'—. *

VII. Hata bankowa. Stopa eskuntowa K. P. P. 6o/0

K m *s a  g fie łdy  w a r s z a w s k ie j '
Kurs szacunkowy z 8 sierpnia 1921.

Listy zastawne. 41/2°/o ziemskie 295’— 300’00, 5°/o1,1 
Warszawy 000—  000*— 000’— 000’—

Waluty. Dolary Stanów Zjcdn. 2020—  204500, kacA 
dyjskie 0300—  0000’—, Lei rumuńskie 00 0 00’—, FraHN 
francuskie 160’50 160’00.

Dewizy. Berlin 00’G0 00’0, Gdańsk — ------- ’—, PajL
000’—  000-0, Londyn 0000 0000, Budapeszt 0 0 0’0 , We- 
den —’— — ’0.

Akcje. Warszaw.Tow. fabr cukru 14400 14200, W ljrj 
Tow. kopalń, węgla 1—II 16200 16150, Lilpop, Rauch i h®, 
ewensr. 1—II, 34o0 3475, Rudzki i Ska 2500 0000, Sta*®.- 
chowice I—II 7225 7175 0000, L. J. Borkowski I—VI 1 $  
1500,. Bracia Jabłkowscy 1—V 1300 IM ).—, Firlej z r 1 [,
—•— 000’—, Warsz. Tow. Hanclu i Żegl. 1 — 111 —00 000* 
Żyrardów 44250’— -0 0 0 ’—, Bank M ałopolsk i-.—', OstNj 
wieckie Zakłady 8300 8350, Polskie Tow. Handlowe —‘'J 

Polsk nafta I—111 2390 0000, Żegluga pol ka —V ' ■ 
— Przemysł drzewny 1520 1525, Zawiercie —00 —  
Elektrownia okręg, w Pruszkow ie,I-III —0 — 000—.

Czas odnow ić p rze d p ła tę  
na miesiąc sierpień 1

Ceny prenumeraty i pojedynczego 0* 

mera w nagłówkp,

Do naszych prenumeratorów. CeJem u łatw ień  
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach PWi 
ntężnych. podawać zawsze na oddnkn przekazu 
na Jaki kwota: iest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o 
nie przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego**, p r^  
ul. Zimorowictża 11— 15.

Prenumeratorów zamiejacawych upraszamy o &  
skawe naklejanie na odcinku przekazu adresu b  of*®' 
ski „Słowa Polskiego".

Z drukarni „Słowa Polskiego” Lwów, Zimoro-./icza 11*15, pod zarz Wiłhekua Antoniego Skrzyczyósklego.


